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z informacji zamieszczonych na stronie internetowej Trybunału Konstytucyjnego wynika, iż 11 maja 2017 r. rozpoznana zostanie sprawa z wniosku Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego w sprawie zbadania zgodności z Konstytucją RP wybranych przepisów ustawy o do dostępie do informacji publicznej (K 58/13)[footnoteRef:1]. [1: http://trybunal.gov.pl/postepowanie-i-orzeczenia/wokanda/art/9656-dostep-do-informacji-publicznej/] 


Zwracam się do Pani Prezes z prośbą o wycofanie tego wniosku z Trybunału Konstytucyjnego.

Skład wyznaczonym do orzekania w tej sprawie jest nieuprawniony, co pogłębi chaos prawny, a sam Trybunał Konstytucyjny aktualnie nie gwarantuje ochrony wolności i praw.

Aktualna sytuacja polityczna może doprowadzić do daleko idącego zagrożenia dla kolejnego fundamentu demokratycznego państwa prawa jakim jest jawność. Doprowadzenie do sytuacji stwierdzenia przez aktualny Trybunał Konstytucyjny niekonstytucyjności znaczącej grupy przepisów ustawy o dostępie do informacji publicznej stanie się podstawą dla Parlamentu do prac nad ich nowym brzemieniem. Obawiam się, że po naruszeniu podstaw społeczeństwa obywatelskiego: wolności zgromadzeń, swobody działania organizacji pozarządowych i ataku na organizacje pozarządowe, upolitycznieniu mediów publicznych oraz próbie naruszenia niezależności władzy sądowniczej, zostanie znaczenie ograniczona jawność. Przypomnieć należy, że jawność stała się jednym uprawnień, które zostało ograniczone w ostatnim czasie na Węgrzech właśnie m.in poprzez zmianę procedur (http://informacjapubliczna.org.pl/7,466,wegry_nowa_konstytucja_stanowi_powazne_zagrozenie_dla_prawa_do_informacji.html; https://siecobywatelska.pl/orban-11-dni-ktore-ogranicza-wolnosc/).
 
Biorąc pod uwagę zmiany na Węgrzech można przypuszczać, że aktualna większość w Parlamencie nie będzie dążyła do poszerzenia jawności i uproszeniu procedur. Takie działanie nie będzie wyjątkowe dla aktualnej władzy, ponieważ każda władza nie lubi jawności.

Jeżeli 11 maja 2017 r. Trybunał Konstytucyjny wyda wyrok, może to oznaczać ograniczenie mojego prawa do informacji, dzięki któremu dowiaduję się o sprawach publicznych, kontroluję działania władzy i uczestniczę – jako świadoma jednostka – w życiu publicznym.

